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Potworna zbrodnia
W ciągu pięciu dni popełniono w Pol­

sce drugą zbrodnię na naszym Narodzie.
W niedzielę w naszym czerwonym 

Krakowie, słynnym z r. 1905, 1923 i 1936, 
w kolebce polskiego socjalizmu, w mie­
ście, w którym żył i działał Bolesław Li­
manowski, Ignacy Daszyński, w którym 
wielkim sumptem Paderewskiego stanął 
35 lat temu pomnik Grunwaldzki — pa­
dło 44.000 głosów polskich obywateli, 
nie volksdeutschów, nie bulbowców, prze­
ciw przynależności Dolnego Śląska do 
Polski. ■

Zbrodnia, której nic nie może uspra­
wiedliwić. Imperialiści anglosa5cy, któ­
rzy radziby podnieść siłę Niemiec, cie­
szą się. Zbrodnia stała się propagandą 
przeciw Polsce.

A w cztery dni po tym przeżyła Pol­
ska po raz pierwszy pogrom. Po raz 
pierwszy, bo przecież eksce«y antyse­
mickie zbrodnicze już były, pchała ku 
nim w czasach zaborczych w chwilach 
klęski Austria, ale nie kończyły się one 
nigdy masowym morderstwem, I w cza­
sach po roku 1918 mieliśmy potworny 
Przytyk. Myśłfenice, Mińsk, Częstocho­
wę, „bohaterstwa Hallerczyków" — pla­
my ciężkie padły na dobre imię Narodu, 
który mógł się chełpić swą wyższością 
etyczną skoro nie u nas notowano Ki- 
szyniew, Mohylew, Galacz.

34 trupy, 42 ciężko ranni! Ginie tylu 
ludzi dlatego, że są Żydami, że mimo 
orzejścia przez piekło SS-manów i Maj­
danki żyli jeszcze. Ginie tylu ludzi dla­
tego, że reakcja .poniosła w oczach całej 
Pol=ki i świata cywilizowanego w nie­
dzielę kieskę i chciała Pol«kę utopić, 
jeśli nie będzie taką, Jaką wymarzyła 
sobie reakcja; zginęło ty fu ludzi, by po­
kazać światu czarniejszą Polskę, niż 
Czechy z procesu Hilsnera, czy carska 
Rosja z procesu Bej lisa.

Dwie zbrodnie, które polskiej klacie 
robotniczej przypomnieć muszą stanowi­
ł o  PPS na kongresie warszawskim w 
1934 roku i radomskim w roku 1937, li 
:eśli reakcja, faszyzm zechciałyby wy­

wołać kontrrewolucję, zdusić postęp, 
-'•niszczyć zdobycze socjalne, pogwałcić 
wolność, wtenczas foroletariat zdobyć się 
musi na użycie takiego środka walki, 
który jedynie przetnie potworne machi­
nacje Teakcji i utrwali rewolucyjny rząd 
robotniczo-chłopski".

Ogłoszenie Gen. Komisarza 
Głosowania Ludowego

o wyniku Glosowania Ludowego
w dniu 30. czerwca 1946 r.

a*

W dniu wczorajszym ukazał się „Monitor Polski", zawierający następujące 
ogłoszenie:

Na pod«tawie arf. 38 ustawy z dnia 28 kwietnia 1946 r. (Dz, Ust. R. P. 
Nr. 15, poz. 105) o przeprowadzeniu Glosowania Ludowego, ogłaszam wynik 
Głosowania Ludowego z dnia 30 czerwca 1946 roku na terenie Rzeczypospolitej
Pol«kiej:

Uprawnionych do głosowania lrfls 13.160.451.
Głosujących — 11.857.986,
Oddano głosów nieważnych 327.435 .
Oddano głosów ważnych 11.530.551.

Odpowiedzi ważnych, potwierdzających poszczególne pykania było:
Pytanie pierwsze —* 7.844.522.
Pytanie drugie — 8.896.105.
Pytanie trzecie — 10.534.697.

Odpowiedzi ważnych, zaprzeczających poszczę̂ 'sinemu pytaniu było:
Pytanie pierwsze — 3.686.Ó29.
Pytanie drugie ' — 2.634.446.
Pytanie trzecie — 995.854.

Podpisano: Generalny Komisarz Głosowania Ludowego 
Wacł aw B a r c i k o ws k i
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Konferencja PPS, PPR 
i Stronnictwa Demokratycznego

Warszawa,  12. 7. — Dnia 11 bm. 1 Demokratycznego i podkreślono znacze- 
odbyła się konferencja przedstawicieli I nie i rolę Stron. Demokratycznego w 
władz naczelnych PPS, PPR i Stron, kształtowaniu się życia politycznego i 
Demokratycznego. ' , gô podarczego odrodzonej Polski oraz

Ze stromy PPS wzięli udział: Premier 
Osóbka-Morawłi, sekretarz gen. CKW 
Cyrankiewicz i sekretarz CKW’ dr. Ja­
błoński.

PPR reprezentowali: wicepremier Go­
mółka i wiceminister Berman,

Władze naczelne Stron. Demokra­
tycznego przedstawiali: preze« Rady Na­
czelnej prof. Michałowicz, prezes CK 
Stronnictwa min. Rzymowski, sekretarz 
gen. wiceminister Chains, wiceprezes Ra­
dy Naczelnej ambasador Wende i poseł 
Harczyński.

Na konferencji omówiono wyczerpu­
jąco podstawowe problemy aktywnej 
współpracy wymienionych partyj.

Uzgodniono szereg postulatów, pod­
niesionych przez przedstawicieli Stron.

Wyrok w procesie kieleckim
Kielce,  ,12. 7. — W dniu 11 lipca 

1946 r. o godz. 12.30 Sąd ogłosił wyrok 
w sprawie zajść antyżydowskich w Kiel­
cach w dniu 4 lipca br.

Skazani zostali: Antonina Biskupska 
na 10 lat więzienia. Edward JurkoW«ki 
na karę śmierci, Józef Pokrzywiński na 
karę śmierci, Julian Chorążak na karę 
śmierci, Władysław Błachut - na karę 
śmierci, Stanisław Rurasz na dożywot­

nie więzienie, Tadeusz Szczęśniak na 7 
lat więzienia, Józef Kukliński na karę 
śmierci, Edward Mazur na karę śmierci. 
Kazimierz Nowakowski na karę śmierci, 
Antoni Pruszkowski na karę śmierci, Jó­
zef Śliwa na karę śmierci.

Wyrok ten-podlega zaskarżeniu do 
ogólnego zgromadzenia Sędziów Naj­
wyższego Sądu Wojskowego w Warsza­
wie.

40-letniej okupacji Niemiec domaga sie M ^^ow  
na radzie Wielkiej Czwórki

Paryż  Ministrowie spraw zagranicznych 
Wielkiej Czwórki postanowili zalecić sekreta­
rzowi generalnemu ONZ, Trygve Lie, odłożenie 
'gólnego Zgrc, radzenia ONZ, naznaczonego o* 

■*-go września, na dzień 23 września ze wzglę­
du na możliwość przedłużenia się obrad kon- 
.'’,'>nc}I.

Molotow wysunął szereg uwag krytycznych, 
dotyczących 25-letniego planu okupacyjnego 
dla Niemiec, przedstawionego przez Byrnesa wprze
kwietniu. Molotow podkreślał z naciskiem, je

tego rodzaju traktat byłby nieder t» za­
bezpieczeniem przed nowymi zbro.cn r.i Nie­
miec. Jego zdaniem — należałoby okupację 
Niemiec zakreślić na lat aajmniej 46.

Byrnes replikował na te i inne krytyczne 
uwagi Molotowa, poczym powiedział, że jego 
projekt obliczony jest jedynie na demilitary- 
-ację i rozbrojenie i nie dotyczy takich, punk­
tów, jak np. odszkodowania, które Molotow 
poraża w swoich krytycznych uwagach.

konieczność dalszego wzmocnieniawspół 
pracy partyj demokratycznych.

flB glicy  d e n i l H i i . . .  sk le p y  m ł is k is
T r i e s t .  (SAP). W Trieście wybuchły 

wczoraj wieczorem znowu rozruchy.
W związku z antybry ty jakimi nas i ro ja­

mi Włochów, żołnierz? brytyjscy urządzili 
wczoraj demonstracje anty włos kie. Rozbili 
oni cały szereg wystaw sklepowych zanim 
zdołano ściągnąć ich do ko.sz.ar.

Kronika dyplomatyczna

Warszawa,  12. 7. Dyrektor departamen­
tu politycznego MSZ, minister pełnomocny 
Józef Olszewski, przyjął w dniu wczorajszym 
ambasadora Włoch w Warszawie, Eugenio 
Reałe oraz posła Finlandii w Warszawie pann 
Jaruleitay.

ieitia w itlitftne
Warszawa,  12. 7. Prezydent KRN Bo­

lesław Bierut przyjął w Belwederze w dniu ló 
lipca przebywającego w Polsce osobistego 
przedstawiciela generalnego dyrektora UNRRA 
gen.-por. Sir Hamsted Guy.

Któlkie wiadomości z zagranicy
Londyn.  Do Aleksandrii przybył prze­

wodniczący delegacji angielskiej do rokowań w 
sprawie rewizji traktatu anglo-egipskiego lord 
Stansgate.

Rzym.  W prowincji Werona związek ro­
botników rolnych proklamował strajk 60.000 
swych członków, domagając się podwyżki 
plac.

Rzym.  11 członków włosko-jugosłowlań- 
ski«<*o Związku Antyfaszystowskiego, którzy 
stanowili komitet organizacyjny strajku po­
wszechnego, otrzymali wezwanie do stawienia 
się przed wojskowym zarządem sojuszniczym, 
jednakie zignorowali to polecenie.

Waszyngt on.  Prezydent Truman skie­
rował do przewodniczącego komisji finansowej 
Izby Reprezentantów nismo z żądaniem wyra­
żeni* *<ody a* udzielenie pożyczki Wielkiej 
Brytanii.

P a r y L Francja wysłała telegraficznie za­
proszenia aa konferencje pokojową, która roz­
pocznie się 29 lipca w Paryżu.

Wi edeń,  Niedaleko Insbrucku zostali 
aresztowani dwaj ministrowie rządu b. dykta­
tora Rumunii. AnJonescu. Są to Georgesc 
Pananescu. Zostaną oni wydani władzom ru­
muńskim.

H e r f o r d. Wykonanie wyroków śmierci 
na nazistowskich przestępcach wojennych we 
francuskiej strefie okupacyjnej Niemiec zostało 
z konieczności odłożone, gdyż gilotyna nie­
miecka, należąca do prowincji Badea-Baden, w 
tajemniczy sposób zaginęła.

Londyn.  Rozpoczęły się tutaj obrady 
Imperialnej Konferencji Pokojowej. Pierwszą 
sesję otworzył Herbert Morrison, przewodni­
czący przybocznej Rady Królewskiej.

Londyn.  Rząd belgijski poda! się do dy­
misji, po otrzymaniu rotum nieufności w se­
nacie.

Bel grad.  Na znak protestu przeciwko 
nielegalrt/m aresztowaniom i postępowaniu po­
licji, antyfaszyści, zamknięci w więzieniach 
Triestu, ogłosili strajk głodowy.

Prośba Artura Greisera
o łaskę odrzucona

W a r s z a w a, 12. 7. — Artur'Greiser 
skazany przez Najwyższy Trybunał Na­
rodowy na karę śmierci wniósł podanie o 
łaskę.

Greiser w podaniu swym m. in. oświad­
cza uroczyście, że Hitler osobiście naka­
zał mu surowe traktowanie części pol­
skiej ludności w czasie wojny, dając mu

szczegółowe instrukcje. Greiser twierdzi, 
że nie brał żadnego udziału w terrorze 
policyjnej hierarchii służbowej Himlera. 
W końcu Greiser podkreśla, że chciałby 
przez napisanie książki służyć dziełu po­
szukiwania prawdy i tym samym spra­
wić zabezpieczenie pokoju na świecie.

Prezydent KRN odmówił prawa łaski.

Górnicy o wynikach 
Glosowania Ludowego w Krakowie

ników i że udało się jej zatruć ducha części 
klasy robotniczej Śląska i Zagłębia Dąbro­
wskiego zebrani wyrażają swe potępienie 
dla haniebnej roli polskich iaszys,óv;t 
którzy w walce z ludem polskim i demo- 
kracją, w walce o przywrócenie panowania 
kapitalistów i obszarników w Polsce nie 
zawschali się podać ręki agoniom Impe­
rializmu niemieckiego w naszym kraju, 
co, znalazło swój wyraz w głosowaniu 44.I30 
mieszkańców Krakowa — „ni#“ na trzecie 
ry<jn:e referendum.

Sosnowi ec  12. 7. — Na konferencji 
przedstawicieli oddziałów i rad zakłado­
wych Centralnego Związku Górników w 
Sosnowcu , uchwalono jednomyślnie rezo­
lucję, w której zebrani witają z radością 
zwycięstwo linii politycznej obozu demo­
kratycznego w Głosowaniu Ludowym. Zwy­
cięstwo które wyraziło się w przeważają­
cej ilości „tak“ na trzy pytania referendum.

Zebrani stwierdzili natomiast z głęboko 
troką, iż wyniki Głosowania Ludowego w 
Krakowie świadczą o tym, że faszystowska 
reakcja w Polsce posiada Jeszcze zwolen-
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Triest
Przebieg konferencji paryskiej i osiąg­

nięte przez nią wyniki są dowodem 
szczerej współpracy wielkich mocarstw, 
współpracy, która zadała poważny cios 
międzynarodowej reakcji, lansującej te­
mat trzeciej wojny.

Oczywiście — osiągnięcia są poważ­
ne i pocieszające. Natomiast — o ile 
chodzi o sprawę Triestu, okaże przy­
szłość, czy i to rozwiązanie potraktować 
można do rzędu tych, które usuwają ma­
teriał zapalny na arenie międzynarodo­
wej. Jugosławia bowiem już dziś 
oświadcza przez usta swego wicepremie­
ra Kardella, że nie godzi «ię na postano­
wienia rady ministrów* spraw zagranicz­
nych i apeluje do swoich sojuszników, 
by nie decydowali bez udziału Jugosła­
wii, która tych decyzyj nie będzie mogła 
uznać.

Jugosławia przedstawi ponownie śwe 
słuszne żądania na konferencji pokojo­
wej i zaprotestuje przeciwko wyżej 
wspomnianym postanowieniom konferen­
cji w Paryżu.

Umiędzynarodowienie Triestu — to 
odłączenie go od naturalnego zaplecza 
razem z Coricą i Monfalcone, dalej 
przyznanie Włochom terytorium wraz z 
60.000 Słowieńców — wskazuje również 
na niesprawiedliwe potraktowanie Ju­
gosławii, która tak poważny wkład krwi 
wniosła do sprawy.ogólnego zwycięstwa.

Triest — w razie zrealizowania planu 
umiędzynarodowienia — nie będzie mógł 
się rozwijać należycie, bowiem nie bę­
dzie dowozu środków żywności z naj­
bliższych okolic miasta, brak produkcji 
okolicznych kopalń, brak drzewa z po­
bliskich lasów. W«zak nie miasto utrzy­
muje zaplecze, lecz odwrotnie: ziemia 
wraz z jej płodami, lasami, kopalniami, 
siecią komunikacyjną i ,ludźmi utrzymu­
je miasta.

To dogmat ważny i zasadniczy,
Tylko Jugosławia może zmienić dzi­

siejsze trr'1r3  gospodarcze położenie 
miasta, tylko Jugosławia może zagwa­
rantować rozwój Triestu. Strata Trie­
stu — to gospodarcze okaleczenie Jugo­
sławii, Triest bez Jugosławii — to mart­
we miasto.

Jugosławia jak i inne narody słowiań­
skie nie chcą być obiektami obcej poli­
tyki, a raczej same chcą decydować o 
swej przyszłości.

W historii znamy dużo wypadków 
umiędzynarodowienia miast. Utworzenie 
wolnych miast, portów itp. było zawrze 
zarzewiem sporów sąsiedzkich, targów 
międzynarodowych, a nawet przyczyną 
do wojen. Wystarczy przypomnieć Tan- 
ger, Gdańsk, Kłajpedę.

Doświadczenie niech będzie przemo­
gą dla świata.

Punkty zapalne należy usuwać a nie 
tworzyć nowych, Sztuczne twory wol­
nych, umiędzynarodowionych miast nie 
wyszły dotąd ludzkości na dobre i nłe 
leżą w interesie żadnego z zainteresowa­
nych państw, co najwyżej służyć mogą 
międzynarodowemu kapitałowi do groma­
dzenia prochu, który przy lada okazji 
zapaliwszy się, może spowodować nową 
katastrofę,  ̂ JW .

Międzynarodowy kapitał 
ratuje hitlerowskie majątki zagranicę

Jesteśm y świadkam i ciekaw ych manewrów 
mających na celu o.hronę m ajątków  hitlerow ­
skich, ulokow anych na całym  sweecie. P rezy­
den t Truman w Poczdam ie przedstaw ił p ro jek t 
umowy, mocą którego w szystkie m ajątk i h it­
lerowskie na św ięcie miały ulec sekw eatrowi. 
Cały św iat podpisał się pod tyift projektem  
7 .e w zruszającą solidarnością. Prawo zostało 
opracow ane, podpisane przez Kóniga, m arszał­
ka  Żukowa, m arszałka E isenhovera i  m arszał­
ka  M ontgomery.

Jak wykonano umowo 
poczdamską ?

Ze strony  am erykańskiej kierow nikiem  
organizacji, m ającej zająć się sekw sstrem  dóbr 
nimieckicb, zo-stał w yznaczony p, Nixon. Przy­
gotowawczy projek t, przew idujący energiczne 
zajęcie się tą spraw ą w szystkich czterech 
m ocarstw  i so lidarną ich w spółpracę, posła ł go 
p. Nixon do  zatw ierdzenia przez W aszyngton. •

Odpowiedź telegraficzna by ła  conajmniej 
dziwna. Z alecała ona podział Niemiec na dw ie 
etrefy: Zachodnią i W schodnią. W  zachodniej 
praw o głosu w sekw estrze dóbr pohitlerow - 
skich mieli m ieć przedstaw iciela Stanów Zje­
dnoczonych, Anglii i F rancji, przy czym 
ZSRR m iało mieć zapew nione stanow isko 
obserw atora, we wstffiodaiej p raw o głosu m iał 
mieć tylko Z.S.R.R., przy czym pozostałe m o­
carstw a m iały mieć stanow isko obserw atorów .

Tego rodzaju  zniekształcenie umowy pocz­
damskiej w yw ołało w krótce szereg n ieporo ­
zum ień m iędzy mocarstwam i. Zmiana p ie rw ot­
nego projektu , przew idującego w spólną kon- 

.trolę przez m ocarstw a sprzym ierzone m ająt­
ków hitlerowskich, bez podziału  na „strefy 
wpływów", była skierow ana przeciw  Z.S.R.R., 
k tóry  chciano w yelim inować z wszelkiej kon ­
troli polityki sojuszników  w strefie  z a c h o ­
dn ie j" Niemiec.

Historia się powtarza
Spraw a niem ieckich odszkodow ań w ojen ­

nych w kroczyła obecnie w fazę, k tó ra  nadzw y­
czaj przypom ina stosunki, panujące bezpo ­
średnio po pierwszej w ojn ie  światowej., k iedy  
to Foreign Office celowo sabotow ał francuskie 
pretensje reparacyjne do Niemców. Londyn 
pragnie stw orzyć d la  spraw  stre fy  „zacho­
dniej" kom isję trzech z w ykluczeniem  ZSRR. 
przy czym zadania sw e op ie ra  na pew nych 
zdaniach noty z września 1945 r., w ym ienionej 
między M oskw ą i Londynem, w  k tórej to nocie 
Z.S.R.R. zrzeka się pretensji do m ajątków  po ­
niem ieckich poza Bułgarią, Finlandią, W ęgram i 
Rumunią i A ustrią  wschodnią. >

Zapom inają jednak Anglicy, że nie oznacza 
to zrzeknięcia się przez Z.S.R.R. wszelkiej k o n ­
troli nad  akcją unicestw ienia gospodarczych 
wpływów niem ieckich w pozostałej części 
Europy i św iata.

Tymczasem państw a neutralne, czując po­
parcie m ocarstw  zachodnich, w ykazują maxi- 
mum złej woli w wydaniu sprzym ierzonym  ma­
jątków  hitlerowskich. Klasycznym jest przykład 
stanow iska władz szw ajcarskich  odnośnie do 
kapita łów  hitlerowskich, zdeponow anych . w 
szw ajcarskich bankach. Szw ajcaria początko ­
wo odmówiła w ydania tych pieniędzy. P e rtrak ­
ta c je  ciągnęły się, a w międzyczasie tai; się 
jakoś stało, że większość kap ita łu  poniem iec­
kiego zm ieniła ty tu ły  w łasności i s ta ła  się n ie ­
uchw ytna.

Taktyka państw
„neutralnych"

W  Szwecji istaier® suersg przedsiębiorstw  
niemieckich, kontrolow anych przez kapitał 
niem iecki. Rząd ezwedski stara  się nie dostrze­
gać tych przedsiębiorstw . Portugalia, będąca,

jak wspominaliśmy, kolonią kap ita łu  angiel­
skiego, poprostu i zwyczajnie odmówiła wyda* 
nia majątków poniemieckich.

H izpania opiekuje się „turystami nie- 
m ieckieiai i robi, co meże, aby ich majątki 
zostały n ie tknię te i „turyści" mogli spokojnie 
i bezpieczniespoglądać w przyszłość,

W  Ameryce Fołudn A rgentyna stw orzyła 
„eldorado" dla „nieszczęśliwych", gonionych 
przez całą Europę kap ita łów  niemieckich, k tó ­
re pod sprężystym  kierownictw em  pp. Fritza, 
Meindla, Thuna & Co, W. J. Ja issle  i innych 
wspaniałe się rozw ijają.

Jednym  słowem, te czynniki, k tó re  sabo ­
tują i sabotow ały politykę bezlitosnego znisz­
czenia, we wszystkich zakątkach św iata, wszel­
kiej bazy m ateria lne , mogącej posłużyć jako 
punkt oparcia odradzającego się hitleryzmu, 
mogą być zadow olone. Gra — jak narazie — 
udaje 6ię. M.A.K.

Arcybiskup Canieiirary
usprawiedliwia poliiyke bryiyfskq w Palestynie

kie j ilości broni i amunicji, ukrytej starannie, 
a której posiadanie zagrażai spokojowi publicz-

C a n t e r b n r y .  (SAP) W  spraw ie wy­
darzeń w Palestynie zabrał głos arcybiskup 
CanteTbury, przeciw staw iając się argumentom 
zaw artym  w oświadczeniu rab ina  Palestyny.

„Nie jest argumentem, to, có mówi rabin 
Palestyny, że akcja rządow a była prow adzona 
niespodzianie i  brutalnie.

Normalnym jest, że jeśli akcja była ko ­
nieczna, to musiała być przeprow adzona kan- 
sekw entnie. W iększość zaś zgodzi się z tym, 
że prem ier ministrów um otyw ow ał tę  akcję i 
jeśli uspraw iedliw ienie kroków  rządu jest k o ­
nieczne, to znajdzie się ono w w ykryciu wiel-

lctórej posiadani 
nemu".

Biskup zaprzecza, jakoby akcja  rządu była 
antysem icka w swych zam ierzeniach. Praw ­
dziwym problemem , którego rozstrzygnąć n ie  
może Palestyna, jest los przeszło pół miliona 
Żydów, znajdujących się w Niemczech. To p ro ­
blem. k tóry  domaga się rozwiązania i jeśli k aż ­
dy naród zechce dopom óc w rozwiązaniu i 
udzielić azylu tym ludziom, to  rozwiązać go 
będzie łatwo.

Tysiączny górnik polski
z Francji otrzymał złoty zegarek

K a t o w i c e .  W  transporcie  górników po l­
skich z Francji, przybyłych ostatn io  do Gliwic, 
znajduje się tysiączny górnik polski, pow raca­
ją c y  do kraju. G órnik ten w czasie pożegnania 
w Nord w chwili odjazdu transportu  otrzymał 
od am basadorow ej ob. Skrzeszewskiej upom i­
nek w postaci złotego zegarka.

Jednocześnie górnicy przyw ieźli z sobą 
Sztandar, ofiarow any im przez Polonię francu­
ską, k tó ry  przekażą władzom w tym mieście, 
do którego zostaną skierow ani do  p racy  w k o ­
palni. ,

Likwidacja Hondy feirorystow
Łódź. (SAP). Wojskowy sąd rejo­

nowy w Łodzi ogłosił wyrok na człon­
ków bandy terrorystycznej, która graso­
wała przez pewien czas na terenie mia­
sta Przedborza, pow. koneckego, woj. 
łódzkiego pod dowództwem niejakiego 
„Franka" luśb „Rafa". Z pośród 11-tu 
członków organizacji wywrotowej, 10 
skazanych zostało na więzienie od 2 do 
10 lat. „Dowódcy1* bandy „Frankowi" 
vel „Rafowi" udało się zbiec.

Z kotła węgierskiej inflacji

Jedno jajko za tygodnik
Ministrowie zarabiaja 4 dolary miesięcznic

B u d a p e s z t .  N aród węgierski drogo p ła ­
ci za zbrodniczą politykę 6wego rządu, w spół­
p racy z Niemcami. Inflacja postępuje bardzo 
•zybko. O becnie w ydrukow ano i puszczono w 
obi ag banknoty  100 tysięcy m iliardów  pengo, 
k tóre m ają w artość 3 angielskich szylingów.

B u d a p e s z t .  Inflacja w ęgierska p rzekro ­
czyła wszystko, co działo się  w Niemczech po 
poprzedniej wojnie. M iesięczne w ynagrodzenie 
w ęgierskich m inistrów  wynosi ok. 4 dolarów , 
w ynagrodzenie urzędników w aha się od 15 cen­
tów do 1 dolara, a profesorow ie uniw ersytetu 
zarabiają około  3 dolarów  miesięcznie.

Na wsi b rak  jest pieniędzy, poniew aż chło­
pi nie chcą przyjm ow ać bezw artościow ych, p a ­
pierow ych pengo. W  mieście natom iast jest 
nadm iar p ieniędzy papierow ych, ale b rak  to ­
warów, poniew aż chłopi w yciągają wszystko z

Walki w Chinach
Pekin. (SAP). Komuniści dotarli do 

miasta Hriang Yang nad rzeką Haa, aa 
północ od Hupei, gdzie rozgrywają się 
zacięte walki. Na wschód od tej okolicy 
komuniści uniknęli okrążenia przez woj­
ska narodowe i ma5zerują naprzód, aby 
nawiązać kontakt z grupą wojsk komu­
nistycznych, zajmującą prowincje Anh

wei ! Kiang«i. Agencja centralna donosi, 
ż« iooe oddziały komunistyczne, zbliża­
jące się od strony Szangtung i postępu­
jące w kierunku północy, zaatakowały 
tMachnag, na południe od Tieąrin na 
szlaku linii kolejowej Tiensin-Pukow, 
ilecz zostały odparte.

Francuski plan rozwiązania sprawy niemieckiej
wowanie kontroli w Nadrenii, Zagłębiu 
'Ruhry i Zagłębiu Saary. Według planu 
■francuskiego Nadrenia winna być pod­
dana kontroli specjalnego wydziału Ra­
dy Kontrolnej Sprzymierzonych. Zagłę­
bie Ruhry winno być oddzielone od Nie­
miec granicą celną, a Zagłębie Saary po­
litycznie włączone do Francji. Reszta 
Miemiec winna być zdecentralizowana 
i sfederowana. (ZAP),

Opublikowany w prasie francuskiej 
ostateczny plan rozwiązania sprawy nie­
mieckiej, jaki będzie forsowany na kon­
ferencji przez delegację francuską, skła­
da się z czterech części. Pierwsza obej­
mują zagadnienie Nadrenii, druga Za­
głębia Ruhry, 3-ci* Zagłębia Sury, 4»tt 
część m«wi • reszcie Niemiec. T#eą 
zasadniczą planu francuskiego jest, że 
stworzenie w Niemczech niemieckiej
wiuLzy centralne; unieai/iżłiwiłoby spra-

miasfca. Ludność żyje n a  d iecie przeciętnej 
600 kalo rii dziennie. S topa życiowa, w si jest 
natom iast wyższa, niż kiedykolw iek, poniew aż 
chłopi otrzym ują wzaniian za  żywność obuwie, 
ubrania i meble. D ziew częta w iejskie mają po 
10— 15 modnych sukien. Chłopi p łacą w naturze 
naw et aa  gazsty — ja jko za tygodnik,

NOWA WALUTA

W i e d e ń .  Z dniem  1 sierpnia rb. W ęgry 
w prow adzają now ą w alutę guldenową. Zostaną
wypuszczone monety srebrne po 1 i 2 guldeny 
i  banknoty po 10, 20, 50 i 100 guldenów. P o ­
kryci® now ej w aluty stanow i 20 milionów zło­
tych franków  szw ajcarskich, k tó re  W ęgry o- 
trzym ały  ze Szw ajcarii, uw olnione w ęgierskie 
konta dolarow e w Nowym Jo rku  oraz 22.000 kg 
złota, k tó re  W ęgry m ają otrzym ać z  Niemiec.

Szczegóły śmierci
prof. A. Aleksandrowa

W  a  r  s  z  a w  a. (SA P). Do W arszaw y  
n a d e sz ły  szczegóły śm ie rc i zn ak o m iteg o  r a ­
d z ieck ieg o  k o m p o zy to ra , prof. A, W . Ale­
k sa n d ro w a .

W b rew  p ie rw sze j w iad o m o śc i, jak o b y  
p ro f. A lek san d ró w  zm a rł w L ign icy , o k a z a ło  
się . ż« k a ta s tro fa  .na«;ąplła w  n o cy  ,z d n ia  
7 n a  S bm . w B erlin ie , dokąd  z n a k o m ity  
ko m p o zy to r u d a ł s ię  n a  zap ro szen ie  m a rsz . 
Soko łow sk iego  n a  3 -d n io w ą w ycieczkę  p o  
szereg u  koncertów , ja k ie  jego  zespó l P is śn i 
i T a ń c a  A rm ii C zerw onej d a ł o s ta tn io  w 
P o lsce  n a  Pomorzu Z achodn im .

O sta tn i k oncert, z ja k im  w y e tąp ił prof. 
A lek san d ró w , o d b y ł się w Szczecińska. 
P ro f. -A leksandrów  m ia ł  z a m ia r  w y stąp ić  
jaszcze wraz za swoim zespołem w Warsza­
wie % kilku peift*saiayjBxi kAacaruuai przad 
powroteai do Związku Radzieckiefo,

C iałt prof. A lek san d ro w a  zostało prze­
wiezione d rogą  lo in icz ą  d o  M oskw y, gdzie 
ilU bm. odbył, siił pogrzeb.

Echa zbrodni kieleckiej

Po wywiadzie 
wicepremiera Mikołajczyka

Dopiero po 4 dniach od chwili ohydnej 
zbrodni kieleckiej „G azeta Ludowa" zdottyła 
się na słowa potępienia, zamieszczając wywiad 
w tej spraw ie prezesa PSL M ikołajczyka. S ta ­
nowisko, za ję te  przez prezesa M ikołajczyka, 
budzi poważne zastrzeżenia w  społeczeństw ie

których wyrazem  są głosy prasy  dzisiejszej.
Korespondent polityczny- robotniczej agen­

cji prasowej RAP zwraca przede wszystkim 
uwaga na tę okoliczność, że gdy cała Polska 
i świat mówi o pogromie, pan Mikołajczyk, 
tak jak i jego pismo codzienne, ujiywa kon­
sekwentnie słowa „zajścia". „Ta terminologia 
ma oczywiście swoją wymowę dła nas i dla 
zbrodniarzy kielickich także. W chwili, gćdy 
hitlerowscy bandyci wyrżnęli kilkudziesięciu 
Żydów,* pan wicepremier Mikołajczyk nie zdo­
bywa się na potępienie wyraźnie antysemityz­
mu jako takiego. Woli wyrazić swe „potępie­
nie" w ogólnikach, konkretną, realną treść 
konkretnej kieleckiej zbrodni. Właśnie wtedy, 
gdy sprzymierzone z nim reakcyjne podziemie 
rozpętuje w kraju szeroką akcję, mającą na ce­
lu powtórzeni* zbrodni kieleckiej na innych te- 

p. Mikołajczak ani słowem nie wspo- 
*1** o konieczności surowego ukarania win­
nych. To stanowisko p. Mikołajczyka wynika 
z jego konsekwentnie realizowanej linii poli­
tycznej. Opierając się O blok z reakcyjnym 
podziemiem, licząc na jego automaty, jako gló- 
way argument swej kampanii ■wAborczej, paiv 
Mikołajczyk nie może sobie pozwolić na zra1 
zenie sobie bandytów przez potępianie antyse* 
raityzmu, przez nazwanie ich zbrodni — zbro­
dnią. Nie może nawet wtedy, gdy wie, że jest 
to zbrodnię wobec ludzkości i zbrodnią wobec 
Polski”.

Dziennik „Rzeczpospolita" stwierdza, że 
„złożone przez wicepremiera Mikołajczyka o- 
świadczenie je s t niczym innym, jak właśnie 
Wyznaniem wiary antysem ityzm u, wyznaniem 
wiary rasizmu. Prezes PSL nie chce, aby w al­
ka rasowa prow adzona była siłą fizyczną. Nie 
mniei, odsięp.jiąc od tego, co w ideologii de­
mokratycznej jest wręcz dogmatem — «amą 
możliwość istnienia walki rasowej dopuszcza. 
Pan Mikołajczyk twierdzi z  kolej, że jest prze­
ciwnikiem siły fizycznej w w alce politycznej 
rów*i«ŻLNi* ulega kw eątii, i e  ośw iadczeale je . 
i*  jest bardzo pożyteczne. Pogrom kielecki li­
czy jednak, że w walce z faszystowskim ban­
dytyzmem, który wciąż jeszcze pretenduje do 
oblicza politycznego, trzeba właśnie fizycznej 
siły. W olność musi być dobrze uzbrojona,1-^
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Przemysł odbudowuje sie
których zatrudnia się około 500 robotni- | Prace nad całkowitym uruchomieniem 
ków. Wartość obecnej produkcji mie- I stoczni, która posiada 46 hal fabrycz- 
sięcznej wynosi 2,5 miliona zł, [ nych, są w pełnym toku. (ZAP).

Polskie nazwiska na starym pomniku

W ostatnim czasie została tu częścio­
wo uruchomiona fabryka wagonów, któ­
ra zatrudnia narazie ponad 100 pracow­
ników. Obecnie przeprowadza się re­
monty uszkodzonych wagonów, zaś z 
chwilą zupełnego ukończenia odbudowy 
fabryki, przystąpi się do produkcji wa­
gonów towarowych i osobowych.

Również częściowo uruchomiono 
stocznię, która jest jedną z największych 
w Europie i zatrudniała przed wojną 
około 6.000 robotników. Czynne są już 
dwa działy: ślusarski i mechaniczny, w

W  ostatnich datach odbyty się tutaj w D ele­
gaturze Rządu d!a Spraw  W ybrzeża rozmowy 
z delegatam i M inisterstw a Żeglugi i Handlu 
Zagranicznego w spraw ie otw arcia w Szcze­
cinie oddziału UNRRA. Ze względu na to, że 
po rt szczeciński jest najwięcej na zachód wy-

W Koszalinie znajdują się fwzeze 
resztki pomnika, wzniesionego przez 
Niemców ku uczczeniu żołnierzy pole­
głych w czasie wojny w roku 1870. U 
podstawy pomnika leżą płyty, na któ­
rych znajdują «ię nazwiska poległych. 
Nazwisk jest około 20, a wszystkie pra-

suniętym  portem  polskim, statk i zaw ijające do 
Szczecina zyskiwały by do dwu dni czasu, co 
przy obecnych trudniościach kom unikacyjnych 
i transportow ych je$t b. ważnym argumentem 
przem awiającym  za wyładow ywaniem  tow arów  
unrow skieh w Szczecinie, (ZAP)

wie mają polskie brzmienie. Polskie naz­
wy mają również miejscowości, z któ­
rych pochodzą polegli. Czyż te nazwi­
ska poległych i nazwy miejscowości nie 
są najlepszym dowodem polskości ziem 
Pomorza Zachodniego?

Święto Morza 
na Kępie Parmckiej
Szczecin przygotowuj© aię pow ażnie do

zorganizowania uroczystości Święta Morza. 
Główne uroczystości odbędą 6ię na jednej i  
wysp odrzańskich, — Kępie P araick iej.

Oddział UNRRA w Szczecinie

Odciążę miastoR etZBita B i z y s l a a i i  Szczeclsa
S z c z e c i n .  (ZAP) Z okazji rocznicy od­

zyskania Szczecina odbyła się tu taj w o sta t­
nią niedzielę zorganizowana przez PZZ wielka 
zabaw a ludowa. W czasie zabawy popisywały 
cię grupy regionalne tańcami i innymi produk­
cjami artystycznymi.

Szczecin ma 86 tysięcy 
mieszkańców

S z c z e c i n .  (ZAP)W dniu 1 lipca było za­
rejestrow anych w Szczecinie 86 tysięcy m iesz­
kańców. W miesiącu czerwcu zarejestrow ano 
30 tysięcy  osób. Duży napływ  osadników trw a 
w dalszym ciągu. W ciągu ostatniego m iesiąca 
urodziło się w Szczecinie 126 niemowląt (w tym 
64 chłooców) i zaw arte zostały 72 związki 
małżeńskie. Zgonów zarejestrow ano 70.

G d y n i a .  (SAP) Prze* Nadwyczajną K o­
misję do w ałki z nadużyciam i j szkodnictw em  
gospodarczym została aresztow ana urzędnicz­
ka Gdańskiego W ojewódzkiego W ydziału 
A prowizacyjnego, K rystyna Owsikówna. Udo­
wodniono jej, że w raz ze swymi wspólnikami,

U r ą g  o w o .  fZAP) Przed w ojną w mieście 
za^niaMitiwało około 20,000 osób, obecnie oko ­
ło 6.000 Procent zniszczenia budynków  m iesz­
kalnych jest niewielki. Miasto, położone m a­
lowniczo, nad jeziorem, pam ięta daw ne po l­
sk ie  czasy. P iękny ratusz w ybudow any w

BznMairj w Blałogrodzie tm\m $i?
Odbyła się tu ta j konferencja w Powiatow ym  

Związku Cechów., podczas której omówiono 
w szystkie spraw y rzemiosła. K onferencja w yka­
zała, że rzem iosło rozwija się  dobrze n>a te re ­
nie pow iatu. Odbyło się też w alne zebranie 
cechu szew ców  i cholewkarzy. /

których nazw isk n ie  podajem y ze względu na 
dobro śledztw a, sfałszow ała asygnaty Woj. 
Wydz. Aprowiz. Na fałszywe asygnaty szajka 
podjęła w ,,Społem" 20.000 kg cukru.

Przy podejm ow aniu dalszych 5.000 kg. fał­
szerze zostali pochw yceni.

r. 1348 jest siedzibą w ładz pow iatow y c i I in ­
nych urzędów. Czyni się słusznie zabiegi o o t­
w arc ie  gimnazjum.

Pow iat nie jest jeszcze w  zupełności, za ­
siedlony. Brak komunikacji kolejow ej utrudnia 
akcję  osiedleńczą i ham uje rozw ój miasta.

Poświęcenie
odbudowanej parowozowni
B i a  ł  o g r ó d. (ZAP) W  Biało grodzie od ­

było się poświęcenie odbudow anej parow o­
zowni. W arsztaty kolajow a w  Białogrodzie
przeprow adziły już napraw ę 20 parowozów.

Święto Morza
W a r s z a w a ,  (SAP) G łówna część Święta

M orza odbędzie się w Gdyni w ^fiiaoh 27 i 28 
lipca. Program  uroczystości się
następująco;

Dnia 27 lipca, koncert 7 orkiestr, zwiedza­
n ie  statków , sto j^yafc przy molo, przyjazd 
uczęstników  spływ u do Gdyni, zjazd kolarsko- 
motocyklowy, ogniska organizacji m łodzieżo­
wych nad morzem.

D nia 28 lipca nabożeństw*, przem ówienia 
dostojników  państwowych, r«w i«. M arynarki 
W ojennej, defilada jachtów , regaty jachtów  na 
tra sie  Gdynia-Hel, zw iedzanie portów , wy- 
cieaski do  Gdańska i okolic, opera, leśna w 
Sopocie, rew ia w Domu M arynarza, p rzedsta ­
w ienie w  teatrze miejskim, zabaw a aa  stoczni 
Nr. 1 1 w Nowym Porcie w Domu M arynarza.

Dla uczestników św ię te  przew idziane są 
pociągi popularne do Gdyni, Gdańska, Szcze­
cina, Past o mina oraz indyw idualne zniżki na 
podstaw ie k a rt uczestnictw a.

300 dzieci polskich
spędzi 2~miesięczue wakacje nad Morzem Czarnym

W dniu 3 bm. wzorowo wyekwipowa­
ny pociąg sanitarny Okręgu Pomorskie­
go P. C. K. odjechał do Bułgarii, zabie­
rając 300 dzieci warszawskich w wieku 
10—12 lat na 2-miesięczny odpoczynek 
nad Morzeni Czarnym.

Uczestnicy wycieczki, dzieci, prze­
ważnie 'sieroty po więźniach obozów kon­
centracyjnych niemieckich, umieszczone 
zostały wygodnie po 6-cioro w jednym 
oddziale pulmanowskiego wagonu pod 
opieką personelu wychowawczego i sa­
nitarnego w liczbie 16 osób.

Podróż oblicza *ię na 7 dni w jedną 
stronę, W tym jeden dzień przerwy 
poświęcony będzie odpoczynkowi w J u ­
gosławii.

Wycieczka została zorganizowana 
przez Ministerstwo Oświaty i Polski 
•Czerwony Krzyż dzięki zaproszeniu, 
udzielonemu przez posła bułgarskiego w 
Warszawie p. Tagarowa w dniu inaugu­
racji Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Bułgarskiej,

Afera cukrowa na Wybrzeżu

JAN W E I S S ,

Obra7 i z podroży
ii.

Nie jest to czczy frazes, to fakt o do­
niosłym znaczeniu, że Ziemia Wielko­
polska — to jeden z najbogatszych 
spichlerzy zbożowych Pol*ki. Bujne, 
dojrzewające a bogate plony — to wspa­
niały, za serce chwytający widok, wi­
dok, który posiada swą wymowę: Będzie 
w Ojczyźnie dosyć chleba! Będzie go 
pod dostatkiem z woli i czynu chłcpa 
polskiego, wbrew reakcyjnym plotka­
rzom, którzy nie chcą czy nie mogą wi­
dzieć olbrzymich postępów na każdym 
kroku i we wszystkich dziedzinach, nie 
mniej właśnie i na odcinku gospodar­
czym.

W  eh w śli, g d y  i>i*xę t e  * łe w a , c h rz ę ś c i
dojrzałe W kłosach ziarno, ścielą się po­
kosy srebrnych i złotych łanów. Wszędzie, 
wzdłuż torów kolejowych i szos, widać 
niezliczoną ilość snopów. Dźwięczą Jso-.

sy i sierpy żniwiarzy, barwne postacie 
żniwiarek upiększają piękno krajobrazu. 
Tu i ówdzie widać na ścierniskach mło­
dzież, ochotników z miast, żołnierzy...

Rozpoczęła się bezkrwawa walka o 
chleb, walka w trudzie i znoju i pocie 
czoła, w której święci swe triumfy —• 
praca!

Przez kraj, jak długi i szeroki, prze­
chodzi głos żniw.

*

Rozmowy w przedziale, tym razem 
na temat polityki.

Kilku żołnierzy radzieckich, przeglą­
dając ostatnie dzienniki polskie, dopy­
tuje o znaczeniu referendum, o znacze­
niu odpowiedzi ,,tak‘’ i ,,nie“.

Toczy się żywa rozmowa i wyjaśnie­
nia.

— Więc wasz Mikołajczyk, to opozy­
cja?

—  N ib y  ta k .
— To gdzież on pójdzie, jećeli prze­

gra?
— Przegrać musi, gdyż uczciwych ro­

botników i  chłopów je&t większość. _ A

gdzie pójdzie? Nie wiem, to już nie na­
sza rzecz. .

*

Dojeżdżamy do Poznania.
Ażeby ocenić zmiany, jakie za*zły w 

wyglądzie miasta, trzeba było w Pozna­
niu przez jeden rok nie być. Trzeba mieć 
w pamięci, jak wyglądał Poznań rok 
temu, a wtenczas dopiero rzuci się w 
oczy ogromny wysiłek, jakiego tu doko­
nano.

Wiadomym jâ t, że Poznań należy do 
grupy najbardziej zniszczonych miast w 
Polsce. Mimo to — Poznań zakasał rę­
kawy bez wielkiego rozgłosu, bez pro­
pagandy. W dziele odbudowy miasta 
poszczycić się może poważnymi osiąg­
nięciami. Widać planową akcję, w któ­
rej udział bierze państwo i •amorząd w 
p a r z e  z in ic ja ty w ą  j*ryi*r4 to ą .

Śla4y wojny zacierają *ię aortę bar­
dziej. Nietylko usunięto gruzy, nietyl- 
ko remontuje się domy i zniszczone 
obiekty, Poznań buduje również nowe

Z powiatu
G R U T A

Złote gody
W ub. niedzielę znani i zasłużeni mieszkań­

cy Grupy, pp. Z i ę t a r s c y ,  obchodzili zloty 
jubileusz godów małżeńskich.

O gocłz. 9 w pięknie przystrojonym  kościele 
odbyła się uroczysta Msza św. na intencję Ju ­
bilatów, po k tó re j ks. prób. S k w i e r c z  w y­
głosił podniosłe przem ówienie, wskazując na. 
szlachetną działalność Jubilatów  za okres sw e­
go życia. Pomoc bliźniemu, dobro społeczne, 
umiłowanie Boga i Ojczyzny, oto idee, ja k * ! 
hołdowali Z iętarscy.

Po Mszy św. odbyła się w sali ob. Radac- 
kiego 'akadem ia, zorganizowana przez miej­
scowe społeczeństwo, na której star*; obyw a­
tele G ruty i okolicy dali w ■ przem ówieniach 
swoich wyraz wdzięczności mieszkańców Gru­
ty i okolicy d la  Jubilatów  którzy dobro ogól­
ne przenosili zawsze ponad dobro własne.

Po uroczystościach oficjalnych odbyło się w 
domu pp. Z iętarskich przyjęcie, w którym  u- 
dział wzięło około 30 osób z pośród krew nych 
i przyjació ł Jubilatów ,

Pp. Z iętarscy należą do  sta re j pomorskiej 
rodziny, osiadłej w G rucie od długich łat, po ­
siadającej w h is to rii swej piękną kartę  dzia­
łalności d la dobra Narodu i Państwa.

Z okazji jubileuszu wydawnictwo nasze 
składa Jubilatom  najlepsze życzenia 

A d multos anaosl

Z Pomorza

Akcja kolonii letnich
Na Pomorzu rozpoczęła się ożywiona akcja 

kolonii letnich. Kolonie m ają przew ażnie cha­
rakter wypoczynkowy, lecz są  i roboczo-wypo- 
czynkowe. Gościmy na ziemi naszej 2.000 dzie­
ci w arszawskich, k tóre w  zakładzie leczniczym 
w Świeciu spędzają czas na zabaw ie i  wypo­
czynku. Kolonia jest pod specjalną opieką 
w ładz K uratorium  Okręgu Szkolnego Pom or­
skiego.

Dwa dni temu w yjechało 100 dzieci to ruń ­
skich do Jas ta rn i ma specjalną kolonię wypo­
czynkową. K ierow nikiem  jej jest hm. K rze­
wiński. Do B akowa w yjechała grupa 50 s ta r ­
szych dzieci na obóz roboczo-wypoczynkowy. 
M łodzież przez k ilka godzin dziennie pomagać 
będzie podczas- zbioru  żniw na polu i przez 
to pozna pełną znoju i trudu p racę ro łn‘ka  i 
chłopa. Nauczy się  szanow ać i cenić wieś. 
Resiztę wolnego czasu spędza n a  plaży, wy­
cieczkach i zabaw ach. (SAP)

Przemysł wikliniarski
G dańska D yrekcja Dróg W odnych ■urucho­

miła w arsztaty  w yrobów wiklinowych w Tcze­
wie, Chełmnie, i  Toruniu. W Tczewie w yrabia 
się przew ażnie kosze w iklinowe dla przeładun­
ku węgla na 6tatki, inne w arsztaty  produkują 
kosze do owoców i warzyw. Pozwoli to znacz­
ne p lantacje w ikliny koszyk., znajdujące się 
w dolinie dolnej W isły zużytkować nie tylko 
dla celów przem ysłu krajowego, lecz również 
na eksport. (PAP)

Ogólnopolski Kongres 
Rzemiosła

W a r s z a w a .  (PAP) W  dniach 14 i  15 lipca 
rb. odbędzie się w Bydgoszczy 4-ty Ogólno­
polski Kongres Rzem iosła z udziałem  przeszło 
5,000 delegatów , * .

Kongres zajmie się szeregiem  zagadnień,
dotyczących stosunków  rzem iosła do przebu­
dowy gospodarczej kraju. M. in. w programie 
obrad kongresu znajduje się sprawa organi­
zacji sam orządu gospodarczego rzemiosła,

Zostaną rów nież omówione zagadnienia 
szkolnictw a zawodowego i now ej listy rzemiosł*

Kursują już tramwaje prawie na 
wszystkich liniach, nadając miastu cha­
rakter wielkomiejski. Zresztą taki jest 
Poznań rzeczywiście.

Niemniej poważnie rozwija się £ycie 
kulturalne. Trzy dobrze obsadzone te­
atry dbają o duchową strawę. Poza tym 
jest i teatr dla młodzieży i teatr mario­
netek, oczywiście i szereg kin. Życie li­
terackie i muzyczne pulpuje również. Po­
ważnymi ośrodkami nauki — to Uniwer­
sytet, Wyższa Szkoła Handlowa i Inży­
nierska.

Publiczność miejscowa i liczni przy­
jezdni chętnie odwiedzają ogród zoolo­
giczny, który wprawdzie poniósł dotkli­
we straty, lecz nie jest pozbawiony pew­
nych atrakcyj, choćby w postaci trzech 
hipopotamów, niedźwiedzi, lwów itp. 
zwierząt.

Niemniej*zym powadzeniem cieszy się 
ogród botaniczny. Pahniarnia — to raj
egzotycznych kwiatów i podzwrotniko­
wej flory.

na ruinach Poznania kwitnie 
nowe życie*
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— Dwie w ycieczki statkam i P. Ż, P. w n ie ­
dzielę dn. 14 lipca b. r. W yjazd rano — ceny 
biletów w obie strony. — Bufet — Dancing.

1) o godz. 4 do Sartowic — 25.— zł.
2) o godz. 5 do W idiic — 30. — zł.
Ilość biletów  ograniczona — przedsprzedaż 

w biurze Żeglugi Grudziądz — R ybacka 27 — 
teł. 12-86.

— Towarzystw o Przyjaciół Żołnierza, Od-
łział w Grudziądzu, urządza w , Domu Żołnie- 
za" w niedzielę, dnia 14 lipca 1946, o godzinie 

17 i 20 W ielki W ieczór rozryw kow y pod tyt. 
Co kto  lubi" w opracow aniu Alfonsa A, Ól- 

kiewicza, na który serdecznie zapraszam y.

— K ancelaria Państw. Seminarium dla W y­
chowawczyń Przedszkoli w Toruniu, przy ulicy 

:ona Sziimana 2, przyjm uje codziennie od 
jodz. 8— 14 zapisy na nowy rok  szkolny.

K andydatki w wieku ód 14— 17 lat do 3- 
etniego Seminarium uczennice po szkole po- 
szechnej do I-szej klasy Sem inarium ; uczen-
■ Ce po I-szej klasie gimnazjalnej — do Il-giej 
asy Seminarium.

K andydatki w  wieku od 18— 30 lat, z ukori- 
•zonymi co najmniej 7 klasam i szkoły powsz.: 
o 2-letniego Seminarium albo na 3-miecięczne 

:ursy dla Wychowawczyń Przedszkoli.
Ze -względu na duże zapotfgpbowanie, k an ­

dydatki na wychowawczynie Przedszkoli, po ­
ddające zam iłowanie do tego zawodu, pro- 

rone są  o liczne zgłaszanie się. •

— Związek Harcerstwa Polskiego, Komen­
da O środka H arcerzy w Grudziądzu, urządza 
w sobotę, dnia 13 lipca br., w salach „Domu 
"D łnierza”, przy ul. Prow iantowej 8-10, zaba-
■ ę taneczną, na k tórą  wszystkich sympatyków' 
przy:ac 'ó l harcerstw a uprzejmie zapraszamy.

Czysty' zysk przezrocza się na A kcję L et­
nią i zdemobilizowanych żołnierzy W ojska 
Polskiego.

Początek o  godz. 20-ej. D oborow a ork ie ­
stra i bufet na miejscu.

list iiilD luiity  delegata ffisji flioerykansMei [ r a n g a  Krzyża
Z p raw dziw i przyi*tnnościg donuizc Im erycs o doslcooałej p r a c y . . .

W nr 150 naszego pisma zamieściliśmy 
szczegółowe spraw ozdanie z pobytu przedsta ­
w iciela Amerykańskiego Czerwonego Krzyża, 
mr. Gordon H ermana, k tóry , przebyw ając w 

Polsce, w celu badania stosunków charytatyw ­
nych i potrzeb sanitarnych, gościł w dniu 28-go 

czerwca również W Grudziądzu, gdzie w izyto­

w ał miejscowy oddział PCK i placówki san i­

tarne. Mr. Harmann po odbyciu szeregu wizy­

ta c ji w innych miastach na Pomorzu, przesłał 
Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi następujące 

pismo:

„Jestem  ogromnie rad, że mogłem odwiedzić

ten Okręg Polskiego Czerwonego Krzyża, jego 
Oddziały i Koła.

W idziałem wiele skutecznie wykonanej pra­
cy i przekonałem  się o potrzebie d ak ze j po ­
mocy z zagranicy.

Pomoc, udzielana Polsce przez A m erykań­
ski Czerwony Krzyż, jest umożliwiona dzięki 
dobrowolnym darom  Amerykańskiego Narodu.

Z praw dziw ą przyjem nością doniosę Am e­
ryce o doskonałej pracy, tu wykonanej i o 
szczerym nastro ju  hum anitarnym , w ykazyw a­
nym w działaniach Polsk. Czerwonego Krzyża.

Przesyłam  Wam serdeczne wyrazy sym pa­
tii i najlepszych życzeń A m erykańskiego Na­
rodu.’*

Odpowiedzi Redakcji
— Ob. K wieciński, Sztum. Gazetę t> k tó rą  

Obywatel prosił, można odebrać w Urzęd: e 
Informacji i Propagandy w Sztumie,

Ze sporiu
GKS—KS „GWIAZDA" BYDGOSZCZ

W  najbliższą niedzielę to jest dnia 14 bn«j 
o godz. 17, odbędzie s :ę na boisku garnizonom 
wym ciekaw y mecz p iłkarski z cyklu o wejść.g 
do pom orskiej A-klasy.

G ra zapow iada się nadzwyczaj ciekaw y,- 
gdyż w alczyć będzie dwóch kandydatów  -dij 
pomorskiej A -klasy :— miejscowy GKS z zwye 
cięzcą toruńskiej drużyny OSA (4:1), KS 
„G wiazdą’* z Bydgoszczy.

Przedm ecz o godz. 15.

K olon ie le tn ie  PCK dla  m ło d z ieży
mm)

Okręg Pomorńki Polskiego Czerwonego Krzy­
ża przy pomocy K uratorium  Szkolnego Pom or­
skiego zorganizował mimo wielkich trudności 
finansowych i aprow izacyjnych dw ie Kolonie 
Letnie dla młodzieży szkolnej na te ren ie  po­
w iatu wyrzyskiego w Nieżychowie i w Olszew- 
cs Małei. Liczba uczestników kolonii wynosi 
już 200 dzieci.

Papieiosy mw\M\i m  ł  zł
Warszawa.  (SAP). Ministerstwo 

Aprowizacji i Handlu zawiadamia, iż 
cena papierosów amerykańskich, przy­
dzielanych w ramach rozdziału kartko­
wego, ustalona została na 4 zł. za 1 
sztukę.

Kursy korespondencyjne
Zarzado Głównego T. U. R.

Komisja Nauczania Zarządu Głównego 
TUR rpodaje do wiadomości, że w nadcho­
dzącym 'noku szkolnym organizuje kursy  
korespondencyjne w zakresie: szkoły po­
wszechnej, 3-]2tniej szkoły średniej* (gimna­
zjum i liceum), 'zawodowych kursów do- 
sztiałeąjących, kursów zawodowych, (nn. 
echnicznych. kreślarskich. buchalterii, 
oółdzielezych, adm inistracyjnych i t. p.), 
ursów specjalnych (np. fizyki, nauki o 
eisee, prawa, naukowej organizacji pra- 

y, historii, literatury, nauk epółczssnych 
l a n H H n n H E n B B a B M H M

£ osfafniej chwili

Sgdziowig i Piilaiatoiiy 
p r i i i i g  pggfsigni l l e l e i i i i o
Łódź 12. 7. Walny zjazd delegatów 

-ocownikóW sądowych i prokuratorskich w 
rdzi uchwali! jednomyślnie rezolucję, w któ- 
i jaknajoslrzej potępia zbrodnię kielecką, 
icrowaną przeciwko elementarnym zasadom 
'-kości.
Rezolucja domaga się szybkiego i surowego 
miar u sprawiedliwości w stosunku do 
-.ysikich sprawców.

*
Wiadomości o podobnych uchwałach pro- 
tacyjnych napływają ze wszystkich stron

:!ski. 7

i t. p.), kursu esperanto.
O bliższych szczegółach kursów infor­

muje prospekt, który otrzymać można w 
Komisji Nauczania Zarządu Głównego TUR, 
Warszawa, ul. W iejska 18 na miejscu, lub 
drogą pocztową po załączeniu opłaty pocz­
towej w znaczkach.

Oplata za kurs wynosi 100 zł miesię­
cznie. ' *

Zapisy przyjm uje do końca Lipca Zarząd 
Główny TUR. Sekcja Nauczania, W arszawa, 
ul. W iejska 18, oficyna.

Trzy wyroki śmierci
na zbrodniarzy hitlerowskich

Specjalny Sąd Karny w Toruniu uh sesji 
wyjazdowej w Chełmnie rozpatrywał sprawę 
Brunona Sc hunac he r a ,  rolnika z miej­
scowości Siemlewo, pow. Chełmno, oskarżone­
go o to, że od 1941 r. w Borownie, pow. Chełm­
no, Idąc na rękę władzy okupacyjnej niemiec­
kiej, należał do NSDAP i prześladował Pola­
ków, poszukując ich w czasie zarządzonych 
łapanek, zabraniał używania języka polskiego, 
robił doniesienia na Polaków, skutkiem czego 
byli oni bici przez policję niemiecką.

Wyrokiem Sądu Specjalnego został skaza­
ny na karę śmierci.

Drugą z kolei sądzono Ląokadi ę  Bu ­
ła w s k ą, którą oskarżono o to, że w paździer­
niku 1939 w Wielkim Komorsku, pow. Świecie, 
doniosła policji niemieckiej, że niejaki Fran­
ciszek Karpiński 1 jego synowie posiadają 
broń, następstwem czego Karpiński został a- 
resztowany i rozstrzelany, a synowie jego u- 
ratowali się, dzięki natychmiastowej ucieczce 
do Generalnej Gujbernii.

Butawska od roku 1944 do końca okupacji 
była konfidentką policji niemieckiej, ujawnia­
ła partyzantów, oraz meldowała te osoby, któ­

re udzielały im jakiejkolwiek pomocy. Ohydną' 
zdrajczyni narodu polskiego skazana zostałą 
na karę śmierci. I

Ten sam Specjalny Sąd Karny w Torunî  
na sesji wyjazdowej w Wąbrzeźnie rozpatry* 
wał sprawę niemca (II grupa) Eri cha Ma* 
rona z Włocławka, który, należąc do znanych 
n*ra dobrze bandytów Selfcstschutzu, był nawejj 
ich komendantem 1 brał czynny udział w af« 
resztowaniach obywateli polskich. Czynności 
swe spełniał bardzo gorliwie w czasie rói« 
nych rewizji, wysiedlaniu 1 wywożeniu.

Maron już przed wojną należał do organi-* 
•zacji niemieckiej i z chwilą zajęcia terenów; 
polskich przez niemców zaczął z nimi uprawiać 
bandyckie zbrodnie.

Sprawiedliwość dokonała swego, dziś mu­
siał odpowiadać za niecne swe czyny przed 
Sądem, który wymierzył mu taką karę, na ja« 
ką zasłużył każdy zbrodniarz hitlerowski —* 
karę śmiercL f)-

Obywatel Prezydent nie skorzystał z pfaŵ t 
łaski i powyższe trzy Wyroki zostały wykonane 
w dniu 10 bm. w Grudziądzu.

urn psoî i
Kat owi ce .  (SAP). W Katowicach bawił 

u jo delegat administracji obozów UNRRA 
2  Włoszech, Sgdzie około 20.000 osób cywil- 
ch narodowości polskiej, czeka na prze- 
insportowanie do kraju.-Amerykanin p. Mau- 
-e Rosen złożył wizytę dyrektorowi kato- 
rkiego oddziału P.U.R.-u, gdzie informował 

t szczegółowo o warunkach, w jakich prze- 
■ ają repatrianci z Zachodu. P. Rosen twier- 
że we Włoszech w obozach dla Polaków 

linie nadal propaganda przeciwko powroto- 
do kraju, co skłoniło go właśnie do naocz- 

jo poznania prawdy. W tym celu przyjechał 
^clski wraz z transportem z Rzymu. 
Zdaniem gościa amerykańskiego zarówno 
janizacja punktu odbiorczego w Dziedzicach, 
i i ogólny stosunek władz polskich do roda- 

ó;v, powracających z wygnania, nie pozosta- 
-» nic do życzenia.
Swój pobyt na Śląsku p. Maurice Rosen 
orzystał również dla zapoznania się z wa- 
ami, w jakich żyje ludność żydowska w 

3ce.

Paczki d l i  P i l i l i  z I p l j i y
W a r s z a w ą  12. 7. — W Buenos Airas 

pawstał komitet koordynacyjny Żydów 
1 Chrześcijan w oelu zorganizowania 
wspólnej składnicy dla paczek indywidu­
alnych i  przesyłania Ich do Polski, oraz 
zorganizowania aktu publieanago dla uez- 
ezenia drugiej rocznicy powitania PKWN.

i i iH ita  mmli u m i kielttki
Warsz a w a. 12. 7. W dalszym ciągu na­

pływają z całej Polski rezolucje, protestujące 
i piętnujące zbrodnię kielecką.

Wydział 'Wykonawczy Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Dziennikarzy RP na posiedzeniu w 
dniti 11 lipca br. podjął uchwałę następującą:

„Dziennikarstwo polskie dało wyraz wzbu­
rzaniu, jakie w narodzie naszym wywołał po­
grom kieleckL Polska prasa demokratyczna B 
wypowiedziała awój sąd o tej niesłychanej 
zbrodni.

Stwierdzamy, że sumienie Polski zostało do 
głąbi wstrząśnięte przez cierpienia i śmierć o- 
fiar pogrom* Współczujemy męczeńskiemu 
narodowi żydowskiemu i bolejemy nad nim, że 
w kraju naszym mogło stać się to nieszczęście. 
Stwierdzamy, że organizatorzy i wykonawcy 
pogromu kieleckiego, to pozostałość hitlerow­
skiego posiewtą trucizny moralnej, która wciąż 
jeszcze działa w walce z Polską demokratycz­
ną, w czynach zbrodniczych

Stwierdzamy, że cała moralnie zdrowa Pol­
ska odwraca się od tych zbirów ze wstrętem 
i pogardą.

To zło, to bestialstwo musi być zniszczone. 
Jednocześnie, razem z najsurowszym wymiarem 
sprawiedliwości walczyć będziemy z wszelkimi 
źródłami i ośrodkami zatrutej myśli, kamienny­
mi sumieniami, złego instynkt®.

Wzywamy społeczeństwo do wytężonej, 
wspólnej i bezwzględnej walki z hańbą, która 
znieważyła imię Polski Odrodzonej.

Migawki filmowe
W  najbliższych dniach ukaże się na ek ra ­

nach kin polskich pierw szy 'z  6erii filmów, za­
kupionych przez „Film Polski” we Francji, 
Jest to  głośny dram at pt. „Skarb rodziny Gou- 
pi" (,,Goupi M ains-Rouges"), uznany przez kry ­
tykę za jedno z czołowych osiągnięć kinem ato­
grafii francuskiej ostatnich lat. „Skarb rodziny 
Goupi'* jest obecnie z dużym powodzeniem  w y­
św ietlany w wielu k ra jach  Europy i w Stanach 
Zjednoczonych. Film został z realizow ały  przez 
utalentowanego reżysera  młodego pokolenia — 
Jacąues B eckera.

*

W  wielkim 15-dniowym festiwalu filmowym 
w M ediolanie wezmą udział w szystkie większe 
kraje, produkujące filmy. Obok pokazów  retro ­
spektywnych, obejm ujących filmy Chaplina, 
Griffitha, E isensteina i innych, w program ie fe­
stiw alu znajdują się m. in. kom edie am erykań­
skie , C:eń podejrzen ia” i  „Pożegnanie pana 
Chipsa”, komedie ..angielskie — „W esoły duch 
i „Oto w esoły chleb”, kom edia wg. Noela Co- 
warda, filmy francuskie: „Dzieci ra ju” (M arcela 
Came) i ,;Śkarb rodziny G oupi”, filmy rosyj­
skie: „Iwan Groźny” S. E isensteina i  „Nr 217” 
— znany Lim M. Romma.

Z m chu wydawniczego

— Polski słownik biograficzny. Polska A ka­

dem ia U m iejętności w K rakow ie wznawia roz­

poczęte przed wojną w ydaw anie Polskiego Sło­

w nika Biograficznego, W  słowniku zaw arte są  

życiorysy nieżyjących działaczy, historyków, 

w ojskowych, społecznych, gospodarczych, kul­

tury, nauki i sztuki, od początków  naszej p ań ­

stwow ości aż  do czasów obecnych.

Przed w ojną ukazały  się  cztery tomy i 

cztery zeszyty  słownika. Akadem ia Umiejęt­

ności w  dalszym  ciągu kontynuując wydawnic- 

two, będzie drukow ać rocznie trzy  zeszyty. Ge- 

na zeszytu wynosi 200 zł. N akład  Słownika ze 

względu na koszt druku i pap ieru  ograniczony.

Zgłoszenia na prenum eratę przyjmuje re ­

dakcja w ydaw nictw a Polska A kadem ia Umie­

jętności K raków, ul. S ław kow ska 17, 
MnmmmmmmmmammammmmmmmKummmmmmmmm

UNIEWAŻNIAM zgubione wszelkie dokumenty 
osobiste na nazw isko Jakubow ski Józef, ul. 
Chełmińska 152. (123

SPRZEDAM k ilka  ul z  pszczołami. Zgł. pod 
nr. 176. (U 5

SPRZEDAM row er męski w dobrym  stanie. 
Zgł. pod nr. 133.

ZDOLNY czeladnik szewski na  damską pracę 
potrzebny od zaraz. Rogulski, Grudziądz, ul. 
Długa 12. (122

UNIEWAŻNIAM zgubione wszelkie dokum en­
ty osobiste na nazwisko Leśniak Jan , Wielki 
Lubień, pow, Świecie. (121

UNIWAŻNIAM skradzione zaświadczenie s ta ­
łe wraz z  wykazem na nazwisko Zabłocki 
Adam, ul. Pańska nr. 23. (120

SPRZEDAM sklep z urządzeniem  1 towarem  
w Grudziądzu. M ieszkanie 3-pokojowe z  
kuchnią oraz meble. Zgł. pod nr. 178. (124

S p ó łd z ie ln ia  Wyj awnicza  „Wiedza
zawiadamia swych odbiorców, że

Wydział Zakupu, Sprzedaży i Kolportażu
przeniesiony został na ul. Szczęśliwą 6.

Zamówienia pisemne należy kierować:
Warszawa,  ul. Wiejska 18
Telefony: 8-85-81, 8-84-17, 8-84-18

Wydawca: Komitet P. P. S. Grudziądz. 
Adres Redakcji: Grudziądz Małogroblowa 2. 
Telefony: Administracja 1215,

Redakcja 1319,
D yrektor drukarń! 1310.

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 8 zł., dla poszukujących pracy i rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykle za tekstem 12 zł. za 1 mm jednołamowy, w tekście 20 zł. za 1 mm 
jednołamowy. Nekrologi 8 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych 1 społ. 
(w tekście) 2 zł. za wyraz. Za terminowe ogłoszenie nie przyjmuje się odpowiedzialności!

A bonam ent mies ęczny 50 zł.

Redaguje Kolegium. — Sekretariat czynny 
od godz. 8—16-tej. — Redaktor nacz. przyj­
muje od godz. 11—IŁ — Nadesłanych ręko­
pisów Redakcja ode zw T aca. — Artykuły na­
desłane. a nie zamów, nie będą honorowane.

Drukarni* Pomorska, — Spółd*. Wydawa. „Wiedz*”, - N ł L «  Grudziądz, ul. Małogrob Iowa 2, Telefon 1215.


